Problem relacji interpersonalnych występujący w drużynie młodzików trenujących piłkę ręczną.

1. Identyfikacja problemu.
Szkolna drużyna piłki ręcznej klas szóstych, którą prowadzę składa się z kilkunastu chłopców prezentujących różny pozom gry oraz będących mozaiką różnych cech charakterologicznych. Między innymi na tym tle występują różne konflikty, które mają bezpośrednie przełożenie na osiągane wyniki tej drużyny.

Jako nauczyciel wychowania fizycznego, który oprócz trenowania ich w ramach Szkolnego Klubu Sportowego, uczę ich na co dzień podjąłem próbę rozwiązania tych konfliktów, co miałoby bezpośredni wpływ na poziom ich umiejętności.

2. Geneza i dynamika zjawiska.

Zawsze gdy mamy do czynienia prowadzeniem drużyny w grach zespołowych mogą wystąpić konflikty, które mają różne podłoże. Tak było i w moim przypadku. W skład drużyny, z którą pracuję wchodzą uczniowie nie tylko o zróżnicowanym poziomie umiejętności  techniczno-taktycznych, ale także różniący się osiągnięciami w nauce. Póki poziom ich zdolności był jeszcze niewielki konflikty występowały w bardzo ograniczonym zakresie lub nie występowały wcale. Po upływie pewnego czasu dało się zauważyć podział na dwie podgrupy odnoszące się do siebie z dużą niechęcią.

Nietrudno przyszło mi zauważyć, że powodem przynależności do którejś z grup były nie umiejętności czysto piłkarskie ale średnia ocen z nauki, czyli inaczej mówiąc zaszufladkowanie do grupy „kujonów”. Konflikt potęgował fakt, że liderami obydwu podgrup byli bardzo dobrzy zawodnicy.

3. Znaczenie problemu.

Konflikty, które występują między zawodnikami trenującymi tę samą dyscyplinę występują zawsze, nawet wśród drużyn prezentujących klasę światową. Naszym zadaniem jest możliwie jak najwcześniej go rozpoznać i znaleźć skuteczne środki w celu ich wygaszenia lub co najmniej zminimalizowania ich do takiego stopnia aby uczniowie-zawodnicy wzajemnie się szanowali i doceniali wysiłki każdego na rzecz wspólnego celu jakim jest końcowy sukces. 

4. Prognoza.
Pozytywna:

· nastąpi integracja obydwóch grup

· zawodnicy zrozumieją, że walczą o te same cele

· liderzy obydwóch podgrup pozytywnie wpłyną na nastawienie zawodników do siebie

· wzajemny szacunek zostanie przeniesiony na grunt ogólnoszkolny

Negatywna:

· obydwie podgrupy dalej będą funkcjonować obok siebie

· zwyciężą własne interesy, a nie całej grupy

· nastąpi dalsze podburzanie zawodników przez liderów

· wzajemna niechęć przeniesiona zostanie poza arenę zawodów sportowych

5. Propozycje rozwiązania.

Od momentu, kiedy przeszedłem od nauczania podstawowych elementów techniki do ćwiczeń bardziej złożonych z różnymi formami gier starałem się uświadomić moim zawodnikom różnicę pomiędzy grą indywidualną a zespołową. Starałem się dotrzeć do ich świadomości, że nadrzędnym celem rywalizacji w grach zespołowych jest nie indywidualny sukces zawodnika , który może wyniknąć niejako po drodze, a sukces całej drużyny.

Na bieżąco komentowałem ich zagrania starając się wyłuszczyć momenty gdzie lepiej było zagrać: do partnera niż np. rzucić na bramkę lub podać do kolegi, który był lepiej kryty. 

Doszedłem również do wniosku, że jedną z najważniejszych rzeczy jaką należy w takich przypadkach zastosować są częste rozmowy, zarówno indywidualne jak i w grupach, które będą zmieniać ich mentalność i wzajemne względem siebie nastawienie.

6. Wdrażanie oddziaływań.
Po każdych zajęciach SKS przeprowadzałem indywidualne rozmowy z zawodnikami, chcąc im dokładnie wyjaśnić istotę rywalizacji sportowej oraz starając się wpłynąć na ich świadomość, że meczu nie wygra jeden zawodnik, nawet jeżeli byłby bardzo dobry.

W czasie różnego rodzaju gier kontrolnych, sparingów główne zadania przydzielałem na zmianę członkom dwóch antagonistycznych względem siebie grup. Po każdym meczu analizowaliśmy sytuacje, które budziły wątpliwości.

Zawodnicy w częstych dyskusjach w początkowym okresie wzajemnie oskarżali się za wynikłe niepowodzenia, jednak z upływem czasu, w miarę odnoszonych sukcesów ich wzajemne relacje ulegały poprawie, zdali sobie sprawę, że walczą o te same cele. 

7. Efekty oddziaływań.

Dzisiaj z satysfakcją patrzę na grę mojej drużyny. Podczas gry postronny obserwator widzi drużynę grającą piłkę zespołową, nie przypuszczając, że jeszcze niedawno była zlepkiem rywalizujących ze sobą podgrup. Poza boiskiem niektórzy z nich może nie są najlepszymi kolegami, ale na pewno darzą się wzajemnym szacunkiem. 

